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Polityka polska 


Bitia Brzmienie chwały Rady Ligi 


narodów w sprawie Widza. 


WARSZAWA, 25 (PAT) Tekst u- 
ghwały Rady Ligi Narodów w sprawie 
BMtowsko-polskiej, przyjętej dnia 13.1 rb. 
ma brzmienie następujące: 

Rada Ligi Narodów stwierdza, ze 
garówno rząd kowieński jak i polski 
odrzuciły! definitywne zalecenie Rady 

gi Narodów w sprawie załatwienia 
konfliktu, który powstał między tymi 
państwami w okręgu wileńskim. RLN. 
przyjmuje do wiadomości oświadczenie 
Obu rządów, które zgodnie z 15 art. kła- 
dą kres akcji pojednawczej, podjętej na 
skutek uchwały z dnia 1 marca 21 r. 
obec powyższego Rada Ligi Narodów 

stanowiła odwułać w ciągu miesiąca 

ojskową komisję kontrolującą z tere- 
Rn spornego. 

Rada Ligi Narodów stwierdza x 
«aduwoleniem uroczyste zobowiązanie 
reprezentantów obu nurodów, przyjęte w 
tmieniu ich rządów powstrzymania się 
od kroków zaczepnych i zachowania sto- 
sunku pokojowego, który Nada Ligi 
Narod. szczęśliwie zapewniała z górą od 
toku, Jeżeli obydwa państwa nie mogą 

roznmieć się w sprawie Stosunków 
dłonie ck: i konsularnych. Rada 
obu rządom, aby 
paustwom 


Ligi Narodów radzi 
powierzyły swe zasiępstwa 
£praymierzonym. 

Wojsaowa : omis a kontrolująca po” 
wołana przez Radę Lig: N.rodów utwo” 
rzyła dwa pasy neutralna, 1) koło Sue 
walk po oby. wu stronach linji Courzona 
i 2) w okręgu Wilna. Rada uważa, że 

dzie należało zastąpić obydwa ta 
bay przez prowizoryczne linje demar- 
cyjne. Rozumie siq samo przez Się, 
ĝe wazcisie prawa terytorjalne państw 
zainteresowanych zostaną  całsowicie 
akstrzeżone. Rada Liy: Narodów wzywa 
przedstawicieli obu państw do rozpo- 
faecia prac w, tym kierunku. Rada 
gi Narodów jest gotowa wytknąć. te 
duje na terenie. Rada otrzymała od 
rządu litewskiego protest podpisany 15 
grudnia 7921 rozu przeciwko wybo- 
gon aorgamzowanym na teranie Oafęgu 
ni 


Rada przyjęła do wiadomości po- 
wyższy protest. Rada niemogłaby uznać 


„ takiego rozwiązania spraw przedloło- 


nago Lidse przes jednego z jej człon- 
łrów, które byloby zrealizowane poza 
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zaleceniami Rady Ligi Narodów, lub bez 
zgody obydwu stron zainteresowanych. 
W sprawie zagwarantowania spraw 
mnieiszoś.i narodowych „Polska podpi- 
sała zobowiązanie, wypływające z trak- 
tatu weraałsziego,/saścLitwa ze awzj 
strony przez derlaracją swą z dnia 
149-21 r. do stosowania alẹ da zasad 
ogólnych, wymienionych w tra.tacie o 
mniejszości narodowaj. Co sig- tyczy 
Wilna, Liga Narodów nie wątpi, ża o- 
bydwie strony zgodzą się na wysłanie 
na miejsce jei przedstawicieli, jeżeli 
Rada Ligi Narodu uzna to za wa Azane 
celem zebrania niezbędnych informacii 
l zlozenie Radzie odpowiedniego ra- 
portu. 


Odpowiedź polska. 


WARSZAWA, 25. (PAT). W od- 
powiedzi na uchwałę Rady Ligi Na- 
rodów p. minister spraw zagr. prze- 
słał do p. Hymansa pismo, które w 
streszczeniu brzmi: 

Rząd polski uważa za swój o- 
bowiązek wyrazić wszystkim człon- 
kom Rady Ligi Narodów, a w szcze- 
gólności i panu przewodniczącemu, 
za szlachetne i niestrudzone wysił- 
ki podejmowane celem załagodzenia 
konfliktu — podziękowanie. Polska, 
która pierwsza podporządkowała się 
Lidze Narodów, zwracając się w 
chwili krytycznej dla stosunków 
polsko-litewskich do Ligi, tem lepiej 
może ocenić skutki humanitarnej 
działalności Ligi Narodów. Z tą 
chwilą, kiedy zostanie załagodzone 
wszelkie niebezpieczeństwo zbrojne- 
go kontliktu, między Polską a Litwą 
Rząd polski uważa stan pokojowy 
za zapewniony. - 

Wobec tego rząd polski zgadza 
się calkowicie na decyzję Rady Li- 
gi Narodów, iż niema celu nadał 
zatrzymywać  komisji.kontrolującej 
na terenie okręgu wileńskiego. Zgo- 
dnie z życzeniem Rady Ligi Naro- 
dów, Rząd polski proponuje rządo- 
wi litewskiemu nawiązanie między 
obu rządami. stosunków  dyploma- 
tycznych i konsularnych. które mo- 
gą przyczynić się do dobrego są- 
siędztwa, Przy tej sposobności rząd 


polski nadmienia, że na konferencji 
w Brukseli oba rządy zgodziły. się 
na utworzenie takich przedstawi- 
cielstw w Warszawie i Kownie. 

Gdyby rząd litewski zajął sta- 
nowisko negatywne, wówczas rząd 
polski gotów jest powierzyć swe 
sprawy na terenie administrowa- 
nym przez Litwę jednemu z mo- 
carstw zaprzyjaźnionych. Rząd pol- 
ski podziela całkowicie stanowisko 
Rady Ligi Narodów co do obowiąz- 
ku spadającego na rząd litewski 
zgodnie z deklaracją z 14-IX-81 r. 
względem mniejszości narodowych 
v: 4ej-łiczbis Połaków. - Co się ty- 
czy spraw mniejszości w Polsce i 
Środkowej Litwie, Rząd polski zga- 
dza się na: wysłanie przedstawioieli 
Ligi Narodów w celu zebrania nie- 
zbędnych intormacyj. 


Zapewnienie przyjaźni - francuskiej. 


WARSZAWA, 25. (PAT). W nije- 
których pismach polskich dano wyraz 
żalu. że prezydent Poincare w swojej 
mowie rządowej nie wspomniał o Polsce 
i z tego powodu wysnuwają najrozmait- 
sze wnioski. Deklaracja rządu francu- 
skiego wspomina o wszystkich państwach 
sprzymierzonych, wyszcaególniając nie- 
które z racji toczących się rokowań. Ce- 
lem sprostowania nieścisłości konceptów 
Min. spr. zagr. komunikuje,'fż dnia 24 
b. m. pos. d'Panafieu z polecenia swego 
rządu złożył w Min. spr. zagr. oświad- 
czenie, w którem stwierdza, że Polska 
może być pewną, iż Francja żywi dla 
Polski szczególną sympatję podkreślając 
również, że umowa rozpoczęta przed ro- 
kiem miała na celu skonsolidowanie 
obydwuch narodów, zapewnia, iż opóź- 
nienie w całkowitem wykonaniu rokowań 
nie wpłynie w najmniejszym stopniu na 
stosunek jaki Francja żywi do Polski, 


Ma 1 lutego. 


WILNO, 25 (PAT) Dowiadujemy 
aię, że dekret od zwołania Sejmu na 
dzień 1 lutego br. już został podpisany. 


Przed zwołaniem Sejm w Wilnie. > 


WILNO, 325 (PAT.) W związku z 
bliskim terminem zwołania Sejmu wi- 
leńskiego daja się zauważyć wzmożony 
ruch organizacyjny poszczególnych stro: = 
nictw politycznych. Zarówno w Wilnie 
jak i na prowincji, urządzano szereg 
wieców  powyborczych. Stronnictwa 
prowadzą ożywioną dyskusję na temat 
apraw, związanych x politycznym cha- 
rakterem Sejmu. Dotychczas nie doszło 
do porozumienia międzypartyjnego w 
szerszym zakresie. Posłowie z list P. 
C. K. W. utworzyli kłub zespolu stron- 
nictw i ugrupowań narodowościowych, 
którego prezesem został p. Bańkowski, 
wiceprezesami Engal i Bzaostowski. Ra- 


dy ludowe zorganizowały klub, którego 
prezesem zoatał p. Maliwiecki. Lewica 
do obecnej chwili nie podała wiado- 
mości o dotychczasowym stania vrac 
organizacyjnych. PSL. urządza 29 bm. 
zajazd swoich posłów, na który spodzie- 
wany jest przyjazd "pos. Witosa. 
„Odrodzeniu* nastąpił mały rozłam. P, 
Stefan Mickiewicz wystąpił z „Odro- 
dzenia”. i 


Kta będzie. maiszałkiecy 


WILNO, 25 (PAT) Powszechnie zaj- 
mują się tu sprawą, kto zostanie mar- 
szałkiem Sejmu. Wysuwaią kandyda- 
ture p. Jana Piłsudskiego i p. Raczkie- 
wicza. Przedmiotem dysxusyj między- 
partyjnych jest kwestja atosuni:u przy” 
szłego Sejmu do Tymczasowej Komisji 
Rządzącej. Sprawa w dużuj mierzu za- 
loży od charakteru Sejmu, który wobea 
ogólnikowego brzmienia dekretu zwo- 
łania sam określi swa kornpetencje. 


p tai Koty IL 


Wyjazd kartynałów polskich. 


WARSZAWA, 25. (wl) Wczoraj o 9 
m. 50, wyjechali do Rzymu  kardynało- 
wie Kakowski i Dalbor, w celu wzięcia 
udziału w pogrzebie zmarłego papicza í 
wyborze nowego. 4 (VP, 


Pierwsza Msza żałobna. 


RZYM, 25. (PAT). Havas. Wczoraj 
odprawiono w kościele św. Piotra pierw- 
szą mszę Żałobną, po której zaczęły się 
ceremonje z powodu śmierci papieża. W 
kaplicy Najświętszego Sakramentu, gdzie 
spoczywają zwłoki papieża, prałaci, któ- 
rzy utrzymywali serdeczniejsze stosunki 
z papieżem, odprawili msze żałobne. 


Rolegjam kardynałów. 


RZYM, 25. (PAT). Havas. Wczoraj 
przed południem zebrało się w Watyka- 
nie kolegjum kardynałów pod przewod- 
nictwein kard. Gaspariego. 

a a 


O traktat pwańańcyjny. 
LONDYN, 25. (PAT). Havas. Amba- 
sada francuska otrzymała od francuskie- 
go min. spr. zagr. instrukcję w sprawie 
angielsko-francuskiego paktu. 
(= zed a] 


Przed Genna. 


LONDYN 25. (PAT) Delegacja 
rosyjska otrzymała zawiadomienie m 
Moskwy o wysłaniu przez Cziczerina de 
rządu” włoskiego pisma w sprawie 
zwołania nadzwyczajnego komitetu wy- 
konawczego dla wyboru delegacji na 
konferencję w Genui oraz w Sprawie 
rogramu, dotyczącego powyższej kom- 
renożi. 
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Lerwanie. rokowad: 


RYGA 25. (PAT). Została przer- 
wana działalność łotewsko niemieckiej 
konferencji odszkodowawczej, wskutek 
odmiennego traktowania przez obie stro- 
By zobowiązań niemieckich w stosunku 
do Moskwy, wynikających „s _ traktatu 
pokojowego. 


Porówiania p. Trockiego 


MOSKWA, 86 (PAT) W wielkiej 
mowie, wypowiedzianej na zjeździe mło- 
dzieży w Moskwie, Trocki porównywa 
zachodnią Europą i Rosję sowiecką do 
dwuch śmiertelnych wrogów, zmuszo- 
nych jechać w jednym przedziale wago- 
nu, dopóki jeden drugiego nie wyrzuci 
za okno. Scharakteryzowawszy w ten 
sposób atosunck Rosji do Europy, Tro- 
cki oświadczył, że zaproszenie rzadu 
sowieckiego na konferencją w Genui do- 
wodzi, że Europie nie udało stę zwal- 
czyć bolszewickiej Rosji, 


Katastrofa finansowa 
w Austrji, 


WIEDEN, 25. W tutejszych ko- 
łach finansowych i kupieckich uja- 
voia się ogromne zdenerwowanie 
z powodu katastrofalnej zwyżki ob- 
cych walut, zwłaszcza zaś korony 
czeskiej. Obawiają się, .że kurs jej 
dojdzie w najbliższych dniach do 
250. Drożyzna wzrasta. Wszystkie 
sklepy miejskich okręgów nanowo 
pozabijane zostały deskami w oba- 
wie przed rozruchami. Radykalne 
skrzydło socjalistów domaga _ się 
bezwzględnie - przeprowadzenia .ca- 
łego swego planu finansowego. 


Litwa -- ule. 


KOWNO, 25. (PAT). , Gazety litew- 
skie wyrażają przypuszczenie, że Litwa 
wcale nie otrzyma zaproszenia na kon- 
ferencję w Genvi z powodu nieaznania 
jej de jure przeż wszystkie państwa, 


Koatereacja bałtycka, 


HELSINGFORS, 25. (PAT).  Raąd 
finlandzki wyznaczył specjalną komisję 
dla opracowania programu konferencji 

aństw bałtyckich, mającej się zebrać w 
utym. 


AE 


Łotwa 1 Rosja. 


RYGA 26. PAT)  Łotewsko-80- 
wiecka komisja, mająca ustalić warunki 
i szczegóły realizacji traktatu pokojowe 
go rozpatrywała sprawę zwrotu wkładów 
zdeponowanych- w dawnych rosyjskich 
kasach oszezędności, Rosja zobowiązuje 
się wypłacić za każdego złotego rubla 
rosyjskiego jedną trzecią część dolara 


Wojna na Dalekim Wschodzie. 


LONDYN, 24. (Polipress). Korespon- 
dent Reutera donosi 4 Władywostoku: 
Cały rejon Przymorski jest w stanie woj- 
- ny. Egżystuje już linja bojowa, która 
ciągnie się na zachód od Amura. Główne 
działania wojenne rozwijają się wzdłaż 
kolei Chabarowsk—Bokczarowo. Główna 
Kwatera białych została przeniesiona z 
Władywostoku do Chabarowska. Liczeb- 
ność armji białej wynosi w chwili obec- 
nej 27 tys. Żołnierza, 


LONDYN, 24. (Polpress). W mini- 
sterjum spraw zagranicznych otrzymano 
z Władywostoku doniesienie, według któ- 
rego pomiędzy Mierkułowym a Siemio- 
nowym rozpoczęły się rokowania w kwe- 
stji połączenia ich sił zbrojnych, i że ro- 
kowania te są na dubrej drodze, 


Sprawa DZpIEGOWSKA. i 
Od wiasnego koresp.) 


WARSZAWA, 24. Przed kilku dala- 
mi pochwyconó w Tozewie szpiega, nie- 
jakiego Fuchsa, u którego czas re- 
wizji znalezione ważny dokument woj- 
skowy. Papier i kolor pisma wskazy- 
wał, że dokument pochodził z wojsko- 
wej kontroii gospodarczej DOG. War- 
sBzawa. Zarządzono dochodzenie i okaza- 
ło się, że jedna z maszynistek otrzy- 
mała*ten właśnie dokument od kapitana 
Terka, który polecił jej zrobić z niego 
trzy kopie. Jedna z kopij była właśnie 
w posiadaniuF'uchsa, który ją otrzymał 
od kapitana Terka. Stwierdzono wrest- 
cie, że kapitan Terk żył w przyjaźni z 
owym Puchsem. Kapitan Terk był refo- 


rentem budżetowym wojskowej kontroli 
gospodarczej intendentury warszawskiej. 
Na zasadzie tąkich wyników do- 
chodzenła polecono kapitana Terka we- 
zwać z Drohobycza, dokąd był właśnie 
wyjechał na urlóp, i osadzono w'wią- 
gieniu wojskowem przy ul. Dzikiej. 


Wigi 01--tesarzowa Żyła. 


BUDAPESZT, 24 (PAT) Weg. BK. 
donosi: „Pester Lloyd* dowiaduje się z 
miarodajnego źródła, że przedstawiciele 
państw małej 4. zę”! w Budapeszcie, 
po otrzymaniu zadowalających informa- 
cyj od ministra spr. zagr. w Sprawie po- 
stawy, jaką zdecydowany jest rająć rząd 
węgierski w zawiązku Z pogłoskami, do- 
tyczącemi rzekomych zamiarów b. kró- 
lowej Zyty, oświadczyli, iż uważać nale- 
ży Incydent za ostatecznie załatwiony. 


Wiedeń ma konkurować z Monte-Carlo. 


WIEDEN 24. (TolprosB). W Wied- 
niu od dwuch już tygodni- bawią dele- 
gaci pewnego amerykańskiego konsor- 
cjum, które zamierza urządzić w Wied. 
niu kilka olbrzymich „pałaców gry".Na 
pierwszem miejscu ma być uprawiana 
oczywiście ruletka, pozatem będą istnia- 
ły wszystkie hazardowa gry w - karty. 
Pomimo oporu niektórych członków rzą- 
du konsorcjum uzyska prawdopodobnie 
zezwolenie, „gdyż proponuje - znaczny 
procent ze swoich przyszłych dochodów 
na rzecz skarbu państwa, 


Wiadomości telegraficzne. 


(©) B. min. Schiffer powrócił s 
Berlina na G. Sląsk. 

(-—) Poincara przyjął daliś praed 
południ'om prezyd. senatu» Bóurgeois, 
oraz ambasadora Vivianiego. 

(~) Dznoszą urzędowo . 0 miano- 
waniu hr. Sforzy ambasadorem włoskim 
w Paryżu. ie s. 5 


(—) Niemiecki okręt „Kapella” 
został zatopiony przez okręt sowiecki. 

(—) Według nadchodzących do 
Moskwy wiadorności, rząd Peymotja o- 
trzymał od banków kopenhaekich poty- 
czką w wysożości 100. miljonów jen. 

(=) Do .Timesa* donoszą z Wa- 
szyngtomu, że jest nieprąwdopodobnem, 
aby Bt. Zjodnóczone miały zgodzić sią 
pa wtięcie uzinłu w konferencji ganueń- 
skiej. Rząd St. Zjednoczonych w żad. 
nym wypadku nie zgodzi sią” uznać so- 
wietów, 


(—) 1 lutego 'zostanie”” otwarta 
w Rydza konferencja republik bałtyckich 
i Ruaji sowieckiej. Zaproszenia zostały 
rozesłane do Estonji, Finlandji, Łotwy i 
Rosji sowieckiej. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 3340,— 
Marki niem. 16.45 
Franki frańe. 26— 


Kronika polityczna, 


Pròsa angielska 0 zaprosze- 
niu Niemiec i Rosji, 
„Westminster Gaseite" liberalna, z 

radością wita udział Ncmiec i Rosi w 

konferenc i genueńskie:. Rozważzfie źąda- 

nia Francii, znajduje na nie odpowiedź 

„nieprzyjemną“, iak sama pis'e. „Nie mo 

żna uzyskać od Niemiec tyle gotówki, na 

ile liczyli francuscy mężowie stanu, aby 
doprowadzić do równowagi budżet fran- 
evski. W najdogodn'e szych okolicznościach 
uzyskać będzie można najwyżej pewną 

nadwyżkę e:sportu ned importem, fs i 

tego w obecnem położeniu Niemiec gwa. 

rantować nie można. | prawdopodobnie 
nie wystarczyłoby to nigdy na sałacenie 
odszkodowań należnych al'antom*. 

Wielką jest radość „Dally Chranici-* 
(organ Lloyd Otorge'a.) które dzień zapro- 
szenia Moskwy i Niemiec nazywa dniem 
nzjs częśliwssym. Wyraża tylko obazę, 
czy Moskwa ze-hte szczerze porzucić pro- 
pagande sagraniczną, 

Podobnie riszą „Daily News” i „Da- 
ily Telegraph", Dally Express”, gdzie wpływ 
Wellsa już się cdczuwać daje, ostrzega 
Francie, aby nie stała sie Samsonem, grze” 
blącym w grezzch Europę, 

Pezymistycznie patrzy na „dobra wo- 
le" Niemiec T Rosji „Morning Posts — 
konserwatywna. „Times”, zwałczsiąc kam- 
panje zmdtrancuską w Angi; I oszczerstwa 


„weszli w skład gabinetu Poincare'go, 
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przeciw Francji, „dopatruje się dążności 
Niemiec do rozdzielenia Londynu i Pary- 
ża, Ostrzega również, że obecny plan od- 
budowy Rosi z Berlina pochodzący, wyjść 
moźe przed:wszystkiem Niemcom na ko- 
rzyść. Tylxo ścisłe porozumienie z Pran- 
cją może temu zapobiec. 


Deklaracja francuskiego 
stronnictwa radykalno-socja- 
listycznego, 


Stronnictwo radykalne | radykalno- 
socjalistyczne, których przedstawiciela nie 
wy- 
dało z powodu sytuacji politycznej castę- 
pującą deklarację: 

„, „Stronnictwo radyk-'ne i radykalno- 
socjalistyczne, po zbadznlu sytuacji, wy- 
tworzonej dla kraju wskutek przerwania 
konferencji w Cannes, oświadcza, że po- 
zostając swolennikiem wszelki-h środków, 
mających na wzgędzie ustalenie prawdzł- 
wego poko,u, będ:ie s, rzyjało. wszelkim 
zgromadzeniom, których wynikiem może 
być polepszenie sytua:ji ekonomicznej E- 
urojy. z.tem jednak zastrzeżeniem, że. tee 
go rodzaju zgromadzenia b,dą zmierzały 
do zaspokojznia interesów narodów, nle 
zaś żądań finansjery międzynarodowej, i 
pod xarunk.em, że prawa Francuzów, 
tórzy pożyczali Rosji, będą uznane. 
Stwierdzając na nowo. że w tem koniecz- 
nem dalele odbudowy Europy. Francja 
występuje jako główna wierzycielka, strone 
nictwo radykalne f radykalna soo alist; cz- 
ne, iako strornictwo nar”dowe, nie god:l 
si; na to, żeby z zagadnieniem odbudowy 
Europy związano sprawę naszych odszko= 
dowań. Jest ono zdecydowane nie dopu- 
ścić do tego, żeby nspadn'zta I spustoszo* 
na Francja, po wydaniu 83 muljardów, 
była doj rowadzona do składania "nowych 
Ofiar i narażona na najwieksze ryzyka fir 
nansowe, a to w càl ulżenia Niemcom, 
których klasy wamożne nie zdobyły się 
feszcze na wysiłek.” 
Jak widać z powy 'szego . -oświadcze- 


mia, lewica parlamen.araa popiera program 


Poincare'go, chociaż nie wesz.a do jego 
gabinetu, 


Agitacja karlistów na. Wë 


grzech. 


Pisma be'gradzkie-otrzymaą 2 Wie- 
dnia wiadomości, że karlišci- węgiersoy 
prowadzą żywą propagandę- na; LOrzyść 
syna eks=króla Kurola, - Ottona, = ktorego 
wysuwają na następcę tronu. E<s-ce;arzo- 
wa Zyta, jest. podobno w posiacaniu wia» 
snogęczni go listu. Karola, « w - którym à ten 
zrzeka się swych praw do korony Węgier 
na rzecz swego syna Ottona. 


Stosunki. włosko-jugoslo= 
wiańskie, 

Kanianikat oficjalny rządu belgradz- 
kiego oświadcza, że rada ministrów po- 
stanowiła opublikować notyfikncją Lidze 
Narodów traktatu, zawartego w Rapallo. 
Rada ministrów. zredagowała także notę, 
w której prosi Ligę Narodów o zagwa- 
rantowapie wykonania traktatu. W zwią- 
zku z powyższem minister spraw zagra- 
nicznych, *Ninezicz, oświadczył w wywia- 
dzie prasowym, że jest przekonany, iż 
spór pomiędzy Włochami i Jugosławją, 
wywołany wskutek niewykonania.trakta- 
tu, powinien i moż8 być «likwidowany 
na drodze przyjacielskiego porozumienia. 


[akt mobay A tien ta 
paa pary w olti. 


(Korespondencja własna), 
Sosnowiec, 22 stycznia. 


St'n rynku pracy w tym miesiącu 
bardzo się pogorszył, Główaym powo- 
dem jest kryzys przemysłowy, brak 
robót publicznych, napływ zdemobilizo- 
wanych żołnierzy i repetrjantów z Rosji, 
poszukujących pracy, wreszcie „bezro- 

otni z niemieckiej części G. Sląska, 
którzy z „powodu szykan niemieckich 
uciekają na teren Zagłębia. Dodać 
również należy, że zima pozbawiła pracy 
większą część robotników budowlanych. 
Wreszcie komplikuje położonie kwostja 
inwalidów wojennych. $ 

Liczba bezrobotnych na terenie 
Zagłębia wynosi w tym miesiącu około 
6 tys. osób obojga płci, z czego tutejszy 
urząd miał zarejestrowanych "1270. 
Reszta bezrobotnych składa się z takich, 
którzy nia zgłaszają się w urzędzie, lub 
te3 poza nim szukaja vrAcY. 


W urzędzie pośrednictwa pracy 
istnieje oddzielny referat dla zdemobili« 
zowanych oficerów pod nadzorem kie- 
rownika urzędu i przy czynnej pomocy 
por. Sujkowskiego. *Reforat ten trudni 
się wyszukiwaniem pracy dla zdemobi- 
lizowanych oficerów i urzędników woje 
skowych, a jednocześnie prowadzi akcię 
pomocy dla zdemobilizowanych podofi- 
cerów i żołnierzy. Dotychczas urząd 
umieścił 19 zd:mobilizowanych oficerów 
na terenie Zagłębia; pozostaje jeszcze 
bez pracy 84. 

Zdemobilizowanych podoficerów i 
żołnierzy poszukujących pracy, ma u- 
rząd zarejestrowanych około 20. (Zazna- 
Gzyć należy, że zdemobilizowani żołnie- 
rze skupiają sią we własnem stowarzy- 
szeniu, liczącem zgórą 200 członków, 
które poza państwowym urzędem Stara 
się © wyszukiwanie posad dla swych 
członków). 

Do Francji wysłano zaledwie 19 
wykwalifikowanych i niewykwalifikowa- 
nych robotników. 


pcz 5 
Zycie -kraj 
ycie « kraju, 

-+ Bydgoszez. (Dramat miłosny). W 
[wm z tutejszych hoteli rozegrał się 
rwawy dramat miłosny. * Zt nieznanych 
jeszcze przyczyn zamierzała  pewnu para 
miłosna popełnić sa nobójstwo. Mężczyze 
na zażył po napisaniu listu trucizny. 
Znaleziono go już bez życia, gdy Lym- 
czasem jego kochanka przeciąła sobie 


*tętnieę, lecz prawdopodobnie pozostanie 


przy życiu. 

— (Ujawniona zbrodnia). Po dłu- 
gich, mozolnych dochodzeniach w Spse- 
wie morderstwa dokonanego na. wdowie 
Fryderyco Lucderowej, wykryto wreszaio 
sprawców w osobach krawcowej Teofili 
Brzesińskiej i. sprzedawczyni Wandy Bo- 
cianównej*z Bydgoszczy. Obie  zbrod- 
niarki mieszkały w jednej ite] suraćj 
kamienicy, ġo zamorłowana. Brzesińsku 
przyznała sią do zbrodi, tłumacząc się, 
że dopuściła się zbrodniczego czynu Z 
zemsty. Bocianówąa Z8przecza” udziału 
w zbrodni, Policja śledcza wszakże jest 
przekonana, że zachodzi tu morderstwo 
rabunkowe. Zrabowane u  [aederowej 
rzeczy znaleziono w miosgzkapiu Bzeski: 
skiej. = 

-|- Sosnowiec. (Przemytaicy srebra), 
Straż graniczna w Sosnowcu  przytrag- 
mała w pobliżu granicy trzech podejrza- 
nych osobników. Jak się okazało, byli 
to zawodowi przemytnicy kruszców, 
którzy tego rodzaju: proceder * uprawiali 
od dłuższego czasu.” 'fym razem jednak 
przył*pano'ich pa gorącym ucżynku. Po 
aresztowaniu znaleziono przy nich prać- 
szło 9 kły. kruszcu. 


mą 


Z życia organizacij MP R 


Zebranie Żarcządu M. P. R. 


W piątek, d. 27 stycznia o godz, 7 
wieoz. w klubie (Piotrkowska 01) odbx- 
dzie się zebranie Zarządu Łódzkiego 
NPR-u Obecność wszystkich członków 
Zarządu, przedstawicieli dzielnic i kół 
komeczas. Sprawy Ważne. 


Zebranie dyskusyjne koła 

inłckgencji przy Pki. 

W sobotę dn. 28 stycznia o gods. 
8 it pół wieczorem «w redakcji „Pracy“ 
Przejazd 8 (LI piętro) odbędzie się zc- 
branie dyskusyjne koła inteligenoji przy. 
NPR-e. Na porządku dziennym aktualne 
sprawy bieżące, oraz dyskusja progra- 
mowa? Osobne zawiadomienia rozsyiaRe 
nie będą, 


Zebranie zaczącuHołaPrac. 
mMiiejek. NzR. 

wraz z delegatami, odbędzie się dzis, w 

czwartek, 26 b. m. o godz.6 i pół wiec. 

w klubie NPR. (Piotrkowska 01). 


Komunikat. 


W sobotę dn. 28 b. m. w Salonach 
Rady Miejskiej, staraniem Zw. Naucz. Szt. 
Pow. Zaw. Zw. Naucz. Pol. Szk. Śred. 
i Tow. Nauczycieli Szk, Śred, i Wyższych 
odbędzie się 


„Bal Nauczycielski“ 


Początek o .g. 9 w. Bufet. 
Bilety nabywać można w .zwiąźlcień 
oraz u wejścia w dzień zabawy. 
Cow 


prac 
nobili- 
h kio- 
omocy 
trudni 
emoble 
woje 
akcię 
bodofi« 
urząd 
loerów 
oszcz 


rów Í 
ma u- 
Lazna- 
żołnie- 
varzy- 
ników, 
stara 
swych 


vie 19 
kowa- 


5 Ww 
ał sią 
nyoh 
| para 
kczyże 
cizny. 
tym- 
sobie 
stante 


dłu- 
Spear 
dowie 
Cszoio 
eofil) 
y Bo- 


tUwAj 


eshi 


tbra), 
ytra - 
ejrza- 
byli 
ŁCÓW, 
Lwia 
dnak 
1. Po 
prze 


ZJ 


| 
| 


nas > |" PRAGĄ = 20 gfyemia ima rkm. 


Prazebrzniały na czas dłaźszy 
głoszone przez Wtlsora oraz danych 
tdealetów doby wojennej szczytne 
hasła braterstwa ludów, powsnech- 
nego rozbrojenia, wiekuistego po- 
Ikoju. Czy haała te powrócą znów 
kiedyś na widownię, czy może za- 
panują nad Światem, — nie tu miej- 
Ace roztrząsać. Dziś stoimy wobeo 
oczekującego - Europę ponownego 
jarzma zbrojnego pokoju, fa z poli- 
łycznej krzątaniny poczynają już 
wyłaniać się zarysy przyszłych kon- 
fliktów, przymierzy i porozumień. 

Rzeczą zupełnie nieulegającą 
Wątpliwości jest fakt, że Polska, bę- 
dąc przedmiotem pożądania ze stro- 
ny Moskwy i Berlina, skazana bę- 
dzie na nieustanne ezuwanie z bro- 
bią u nogi. 

Musimy już rozpocząć układać 
stosunki swe sąsiedzkie na miarę 
pokojową; musimy zbliżyć się do 
tych z pomniejszych sąsiadów, z 
którymi przyjaźń zawrzeć się uda, — 
a baczną uwagę zwrócić zaś na 
zamiary sąsiadów większych i nie- 
bezpiecznych: Niemiec i Rosji. 

Na granicy zachodniej długo 
Jeszcze niebędzie mowy o poprawnych 
choćby stosunkach sąsiedzkich; ze 
strony Niemców nie możemy liczyć 
Da smympatję i przyjaźń — zbyt 
Mocno są oni zainteresowani w zgu- 
bie Polski. Więc choć z niektóry- 
mi Niemcami, — naprzykład w Niem- 
tami czeskimi — możemy i powin- 
|niśmy, wbrew opinji endeckiej, pew- 
ne nawiązać stosunki, — toć prze- 
61eż granicę zachodnią uważać trze- 
ba za wymagającą w ciągu dlugich 
łat bacznej uwagi z naszej strony. 


zagadnień polityki bieżącej. 


Na zachodzie sytuacja wyja- 


| śniła się najsupelnież; natomiast sy- 


tuacja nasza pa granicy wschodniej 
jest wciąż niewyraśną, jak zresztą 
niewyra/ne wogóle są stosunki we- 
wnętrzne oraz zewnętrzne zamierze- 
nia naszej historycznej sąsiadki — 
Sow depiji, 

Pomimo tylokrotnie głoszonego 
upadku sowietów, władza ich się 
utrzymuje; nie widać nigdzie siły 
politycznej, któraby w sposób po- 


ważny mogła zagrozić istnieniu 
tej władzy. 
„ Wszystkie wielkie  przewroty 


mają w ogólnych zarysach ten sam 
przebieg, Jak po wielkiej rewo- 
lucji francuskiej, tak i po przewro- 
cie bolszewickim były przedsięwzięte 
interwencje mocarstw; tam najazdy 
na północne granice Francji, tutaj 
walki murmańskie i odeskie, — któ- 
re jednak tu i tam nie zostały 
uwieńczone powodzeniem, lecz przy- 
czyniły się jedynie do znacjonali- 
zowania dążeń rządów rewolucyj- 
nych. 

Po okresie najazdów obcych 
następowała fala odwrotna — zapę- 
dów imperjalistycznych. Więc tam 
był okres wojen napoleońskich, w 


"Rosji — okres najazdów na kraje 


sąsiednie, We Francji okres ten 
doprowadził do ruiny rządu pore- 
wolucyjnego, do reakcji burbońskiej; 
w Rosji, na skutek poniesionej od- 
razu w początkach klęski nad brze- 
giem Wisły, imperjallam może się 
utemmperować 1 nie doprowadzić do 
ostatecznej zguby bolszewików, z 
niecierpliwością wyczekiwanej przez 
reakcyjne koła emigracji rosyjskiej 


|-w Belgradzie i Beriinie. Taka sy- 


tuacja w Rosji jest dla Polski wy- 
godniejszą: przywrócony carat, dla 
utrzymania swej popularności, mu- 
siałby znowu sięgnąć cheiwą dłonią 
po ziemie polskie, — mniej jeszcze 
miałby szacunku dla traktatu ry- 
skiego, podpisanego przez bolszewi- 
ków, niż rząd sowietów. 

Liczyć się więc musin$p z o- 
krzepnięciem i utrwaleniem władzy 
sowietów. Sowiety weszły już wiel- 
kiemi krokami na drogę, na której 
w swoim czasie porewolucyjne ce- 
aarstwo napoleońskie tak się upo- 
dobniło do królesjwa burbońskiego, 
że właściwie zaszła tylko zmiana 
osób, nie treści. Rrądyšw Rosji dą- 
żą do upodobnienia się do dawnych 
rządów, i kto wie, czy, wkrótce 
nie rozpocznie się tam era praw- 
dziwego caratu, pod zmienioną mo- 
że tormą i nazwą, — wynikająca 
logicznie z rządów dzisiejszych. 

Dlatego też trzeba ustosunko- 
wać się do rządów sowieckich, ja- 
ko do rządów stałych; zrozumiały 
to już mocarstwa zachodnie. Bol- 
szewicy: nie dotrzymują umów i 
obietnic — to prawda; ale przecież 
pomimo to nie przestaną być naszy- 
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mi sąsiadami i współżycie s nimi 
jest nieuniknione. Trzeba więc wy- 
raźnie uświadomić sobie, które z 
objawów nielojalności wynikają z 
nastroju antypołskiego, które są wy- 
nikiem wschodniej perfidji, a które 
poprostu skutkiem bolszewickiego 
nastroju wewnetrznego, dezorgani- 
zacji rządu, głupoty i samowoli 
analfabetów-urzedników. .Byó może, 
iż wiele faktów padnie na karb tych 
ostatnich. 

Z drugiej znów strony należy 
położyć kres samowoli naszych kre- 
sowych urzędników, z których każdy. 
niemal, na wzór dawnych „króle 
wiat“ kresowych, własną prowadzi 
politykę w stosundku do sąsiada 
wschodniego, wywołując często zby- 
teczne i bezsensowne tarcia iza- 
targi. Czas wprowadzić w Polsce 
stosunki bardziej europejskie, 

Nie miłości szukać nam zSow- 
depją, ale możliwie spokojnego po- 
życia; wymaga tego polska polityka, 
polski handel, polska racja stanu. 
Czas wprowadzić zmianę zasadniczą 
do poglądów naszych w tej dzie- 
dzinie 

St. Kret. 


( niezalęż 
r 
niezaiezną 

Na Nowy Rok wydała PPS odezwę 
do swych „towarzy8zy“, w kióiej między 
innemi ostro ataknie NPR, jako partję 
nieposiadającą rzekomo jednolitego stano- 
wiska ł zmieniającą swą taktyka w zale- 
żności od waruunów lokalaych. Napo- 
parcie tych zarzutów PPS nio przytoczyła 


żadnych dowodów i f.któw, zadowalając 
się jedynie fraaesami I ogólnikami. 


W ten sposó» PPS chce przedsta- 
wić się w oczach proleterjato, jako jedy- 


myśl robotniczą 


na „czysta i prostolinijna* parija i zwalić 
na ings obozy robotnicze całą winę i od- 
powiedzialność za zło i krzywdę dziejącą 
się robot: ikom, p 


Ponieważ w wym'enionej odezwie 
PPS nie było żadaych dowodów i faktów 
— przeto odpierzć ich nie mamy potrzeby, 
nntomiast ze swej strony podamy srereg 
dowodów i dokumentów stwierdzających 
ni-:zbicie, iż PPS jest partią bez progre- 
mu, bez zasad, parttją o podwó,nem obli 


LEON TYNA. 


Pakłosie gospodarki P. P.S. 
„W samorządzie łódzkim. 


IX. 


Uprzywilejowanie pewnych grup pra- 
£owników w stosunku do cgółu tychże 
Stało się w końcu już tak rażącem, że 
wywoływało pewne odruchy wewnątrz 
Samego Magistratu. Odruchy te wszak- 
%o były zbyt słabe, a jednostki, usiłu- 
dące oponować, zbyt były w ogólnej 
anarchii zainteresowane, aby te drobne 
«ermenty mogły uzdrawiająco wpłynąć 
ma ogólny stan rzeczy. ; 
Drobne utarczki kończyły się stale 
porażką zdrowszej i uczciwszej myśli 
przewodniej, czego rezultat zawsze był 
n, że w.gląd na dobro miasta był 
sromotnie w kąt odrzucony, a prywata 
i partyjne korzyści święciiy tryumfy. 
zięki temu szereg towarzyszów 
lub ich protegowanych był pieniężnie 
% funduszów miejskich wynagradzany 
w wypadkach jawnych nadużyć więk- 
szej lub mniejszej wagi, zamiast pono- 
pić za nie odpowiedzialnosć karną. 
Urzędnicy i robotnicy, zwolnieni lub 
zawieszeni w służbie za nadużycia, 
przez całe miesiące otrzymywali z kasy 
miejskiej pobory służbowe. Symulańci, 
znani przed wojną jako niezdolni wsku- 
tek kalectwa do pracy, dzięki opiece 
wszechmożnych towarzyszów, uzyski- 
wali wysokie odszkodowania od Mugi- 
stratu Za odniesioną jakoby na robotach 
miejskich stratę zdolności do pracy., 
To pociągało za sobą zrozumiałą 
zupełnie chęć rozszerzenia tych przy- 
wilejów i na własne osoby, z których 
też prezydjum magistrackie skwapliwie 
korzystało. s 
Pracownikom miejskim nprz. przy 
aługuje prawo korzystania z pomocy 
lekarskiej na koszt miasta. Odnośne 
Przepisy przewidują pomoc tą w dość 
szczupłym zakresie, odsądzając pra- 
0owników, xe względów oszczędnościo- 
wych, od użycia kosztownych lekarstw 
z korzystania z kosztownych porad 
Specjalistów. 
Nie krępowało się przepisami tylko 
prezydjuza Magistratu mawe w stosun 
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ku do osób chorych w rodzinie, a obok 
tego — stosowaną do pracowników 0sz- 
czędność — rozluźniane w stosunku dó 
osób zupełnie obcych  Magistratowi, 
przez pokrywanie z funduszów miej- 
skich stosunkowo wysokich kosztów 
kuracyjnych ich rodzin. 

Do przywilejów tego rodzaju zali- 
czyć również wypada odatki wyrów- 
nawcze czy funkcyjne, oraz dodatki do 
tych dodatków, wynoszące po trzydzieści 
przeszło tyaigoy miesięcznie, a wypła 
cano pp. Pilcerowi i Rundzie. Pierwszy 
przyżem kosztem miasta ma założony 
w mieszkaniu telefon ku wygodzie w 
sprawach osobistych handlowych, * oraz 
z chwilą podwyższenia dodatku rodzin: 
nego upomniał się skwapliwie o niego, 
chociaż deklarował, te żona posiada 
własne źródła dochodu. 

Dla dbałego o swe przywileje pre- 
zydjum nie było wcale tajemnicą, że 
wydziały opiekł społecznej i zdrowot- 
ności na swe potrzeby "muszą kupować 
i a trudom zdobywają po wygórowanych 
cenach warzywa i owoce, a jednak nie 
krępowano się wydawać poleceń miej- 
skiemu zakładowi hodowlapemu, ażeby 
warzywa i owoce stamtąd dustarczane 
były na domowy użytek uprzywilejo- 
wanej trójcy magistrackiej. 

Na dopilnowaniu tych spraw, ma- 
jących jedynie korzyść osobistą na 
względzie, prezydentom naszym star- 
czało wolnego czasu, gdy na $prawy 
miasta mieli go tax mało, iż trzeba 
było władzę swą podzielić jeszcze po- 
między cichych wspólników, upoważ- 
niając ławniczkę Wydz. Op. Społ. do 
zastępstwa prezydenta miasta, oraz 
p. W. Badziana do pełnienia funkcyj 
stałego wiceprezydenta, 

Dlaczego jednak nie zrobione tego 
jawnie i głośno? Czyżby obawiano się 
zepsuć przyszłą kazjerę p Badzianowi, 
jako urzędnikowi płatnemu Magistratu, 
czy też może lękano się tutejszej PPS. 
wystawić jawne świadectwo ubóstwa, 
przez całkowite przelanie władzy nad 
miastem w ręce importowanych filarów 
partji?.. A może tu chodzi tylko o 
specjalne dodatki za zastępstwo ?... 

Tak, czy inaczej, i w danym wy- 
padku najmniej w rachubę bruny był 
wzgiąd na dobro miasta, pomijany stale 
i boz £adnej, jak deżąd odpowiedzial- 


ności ze strony obecnych kierowników 
nawy miejskiej. |. 

Brak wszelkiego poczucia odpowie- 
dzialności przed społeczeństwem i czyn- 
nikami kontroiującemi, całkowite nato- 
miast poczucie bezkarności przejawia 
się nadewszystko w bezmyślnem i ka- 
rygodnem szafowaniu funduszami kasy 
miejskiej. 

Pomijając już błądzenie w kasie 
miejskiej tajemniczych jakichś miljonów, 
wpłacanych i podejmowanych bez odpo- 
wiednich formalności przez prezydenta 
miasta, stwierdzió trzeba fakt, że, gdy 
miasto pożyczkami opędza swe potrzeby, 
płacąo od nich wysokie procenty, w kasie 
miejskiej niemal od czasów okupanckich 
spoczywają niezrealizowane wpłaty, się- 
gające kwot wielokrociowych. 

Nie mając na apędzenie najpil niej: 
szych wydatków, powodujących głodze- 
nie i chłodzenie chorych w szpitalach, 
przytułkach itp., równocześnie więzi się 
fundusze miejskie w leżących bez użyte 
ku i potrzeby akcjach Banku Ludowego, 
Stowarzyszenia Mechaników Amerykań- 
skich i in, nabywanych, niewiadomo, 
na co i dla czego... ` 

Robi się podobne wydatki ehyba 
w tym tylko celu, ażeby, jak mówią le- 
piej wtajemniczeni, p. Rżewski miał 
więcej szans na pozostanie dyrektorem 
wzmiankowanego banku w Łodzi, a pan 
Stupnicki jego radcą prawnym. , 

podobnie ważkiemi przyczynami 
bowiem stykamy się w sprawie wyko- 
nania figury robotnika, mającej zdobió 
park im. Staszica. Krewniak p. Rżew- 
skiego w BoE kwietnia 1920 r. pod- 
jal się wykonać tę rzeźbę xa Szesnaście 
i pół tysiąca marek; nie wykonał jej 
wszakże w umówionym terminie i w 
marcu 192i r. zażądał podwyższenia 
honorarjum o trzydzieści tysięcy. Do- 
płacono żądaną różnicę, a wtedy rzeź” 
biarz podobno znów postawił nowo wa. 
runki... W ten sposob należność już 
dawno została wypłścona, a rzeźby.. jak 
nie było, tak niema! . 

Lecz nietylko rodziny wspomagane 
bywają z kasy miejskiej w sposób, tak 
chlubnie zapoczątkowany w wydsłale 
zaprowiantowania, 

Obeonie kasa miejska stanęła w 
potrzebie otworem dla P. P. 8., która 2 
funduszów miejskich zamiarza oepędzie 
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koszty bliskich już wyborów. A dzieje 
się to nadzwyczaj prosto: i składnie 
a wyjątkiem jedynie droboego niejasne- 
go dla nas szczególiku: — dlaczogo 90 
procent zamówień magistrackich na 
druki otrzymuje właśnie Drukarnia Lu- 


dowa, która przy konkurencji zwykło 
z swojemi cenami utrzymać się B 
mogla ? 


Od pewnego jednak czasu zamó- 
wiania magistrackie płyną głównie do 
Drukarni Ludowej, która ma ten jeszcze 
przywilej przed innemi, że oprócz ra- 
chunków, składanych na podaną w ofer- 
cia wysokość, wystawia jeszcze „rachu- 
nek dodatkowy” na 15 proc. dopłaty do 
tych rachunków... 

Jest to niezwykle ważny przyczy- 
nek do charakterystyki zasad, wyzna- 
wanych przez nasze głowy miasta, rów- 
nocześnie zaś może się ten fakt przy- 
czynić wielce do wyjaśnienia pewnych 
zagadnień w świecie drukarskim i rzu- 
ció światło na» pochodzenie funduszów 
wyborczych P. P. 8. W tym wypadku 
z bezwzględną słusznością towarzysza 
mogą się pochlubić:—całe miasto i rząd 
za nami!—Bo całe miasto i rząd wapól- 
nemi siłami nie mogą zapełnić kasy 
miejskiej, w której P. P. S. gospodarkę 
prowadzi. 

Oto, niezupełny i nie dość barwny 
obraz tego bagna, w jakie rządząca 
P.P.S. w tak krótkim czasie wepchnęła 
OŚ półmiljonowego miasta ro- 

tniozego. 

Nie starcza wprost ochoty zasta- 
nawiać sią nad wszystkiemi przyczyna- 
mi tej ruiny czo miasta. Jed- 
na z nich tylko, jako najjaskrawsza, 
niemiłosiernie bije w oczys—oto, do ste- 
ru samorządu dorwali się ludzie, prz- 
byli z najrozmaitszych ośrodków kraju, 
nie związani niczem z miastem i lud- 
nością, i zwyczajem wszystkich prze- 
chodnłów popasających na etapach, dbe- 
ją nie o dobro chwilowego przytułku, 
łecz o własne korzyści. 

Za Święty obowiązek uważaliśmy 
sobie otworzyć oczy Społeczeństwa Í 
czynników kontrolujących -na ten nie- 
kompletny szereg faktów, które w żad- 
nym razie nadal tolerowane yć nie 
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eza, © podwójnej grze Korredjanckiej, 
stósującą te metody *we wszystkich dziea 
dzinach naszego życia społsczno-polity= 
cznego. 

Weźmy stosuzęk PPS do spraw na- 
rodowych. PPS udaje w Pólsce, że stoi 
ma stanowisku państwowe - polskłem, 'bo 
wie, że w przeciwisym tazie duźo człone 
ków: opuściłoby jej szeregi. Natomiast za- 
granicę PPS przybiera pozę międzynato- 
dową i pluje na polskie ideały, 

Dowody: Nie będę sięgał daleko, 
iecz przypomnę ostatnie dwa lata. 

W roku 1920, gdy nawała  bolsze- 
wicka zbliżała sią pad Warszawę = PPS 
wzywała do obrony. miepodległości, do 
walki z bolszewikami, W tym celu. Da- 
szyński zoslał wice-prezydenteim Rady Mi- 
nistrów. 

Równocześnie zaś organizacje PPS-0w= 
skie, w miejscowościach zajętych przez 
bolszewików, przechodziły ma ich stronę i 
wstępowsły do „rewkomów*. W 2 i pół 
miesiąca po uratowaniu Wasszawy przez 
nasze wojska — pcseł PPS, Zujawski, na 
Kongresie Mędzynarodówki Zawodowej 
w Londynie głosuje za wnioskiem, wyra- 
żającym gorące podziękowanie tym orga- 
nizacjom socjalistycznyiu, które w Czasie 
olensywy bolszewickiej na Polskę wstrzy- 
mywały dowóz broni i amunicji dála woj- 
ska pols!:iego. i 

„A może właśnie z powoda braku 
tej amunicji zginął zaszczytnie na polu 
bitwy towarzysz poala Zuławskiego, poseł 
N.piórkowski, olicer wo,sk poiskich.., 

Fakt drugi: Z końcem grudnia 
1921 roku— Komisja Czatralna socjalistye 
cznych związków zawodowych, której prze- 
wodniczicym jest równicź pos. Zulawski, 
wystosowała do Międzynarodówki Auister- 
damskiej memorja? (pairz „Robotaśk” z 
dnia i stycznia 1922 rokn), w którym żali 
gię, iż na Górnym Śląsku „towarzysza 
niemieccy z ciystą nacjonelistyczaych 
względów spzzeciwisją się poiiczenit 8 
Komisją Czntralią p. Zatawskiego. P. Zu- 
ławski prosi Amstirdomskich ‘przywód- 
ców, aby wplyuęgli na związki robotników 
memłec'ich w kieruskm przystąpiemia-ica 
do Komisji Ceutralucj, ponieważ „pozo- 

tawienie tych 30 tys. robotników w ra- 
mech diychczzsowych org iuizacyj... Stwo- 
rzyć musi ten stad, że najsilniejszą O'ga- 
uiz:cją na Górnym Slasku będzie organi- 
racja narodowa: Ziednsczenie Zawodowe 
Polskie. O. 4.bienie Zjedn-Gzeaia możliwe 
jest tyko przez a ednoczemie tobulników 
z vbn kiasowych organizacyj (uiemięckiej 
i po/sko-socjalistyoaaej). 

Tık wiec widzimy, jak pepesowske 
Komisja Cz'traloa 4 p. Zakawskim na 
czele pragne się łączyć z niemisekimłi 

, fobotnikami, byleby tylca oełabić t rozb É 
Jjsdnoczeme Zawodowe Polskie, mające 

AC: arakter norodowy, to Z edioczenie, któ- 
re liczy %00 tys, robo ów górnośląskich 
w swy.ll sz: repach, 


_ Udara. OOS WERONIE a WA RZ: 


MATRYCY LEELANC. 


Dadłańek polsku. 


— Każ wejść tu wszystkim żołnie- 
rzom, stojącym na dole przy schodach— 
odpart Paweł. Niema żadnej przyczyny, 
dla której nie mieliby usłyszeć tego, co 
zostaje mi jeszcze do powicdzenia. 

I zwracając się ku hrabinie, wymó- 
wił:*ożywionym głosem: 

— Zbliżamy się do końca. Gałą do- 
tychczasową walkę prowadziłaś pani pod 
postacią rzekomego majora ltermanna, 
łatwiej bowiem była ci tak zdążać za 
wojskami i odgrywać rolę przywódcy 
szpiegostwa. Hermann, Hermina... Major 
Hermann, który w razie potrzeby ucho- 
dził za brata pani, to byłaś ty sama, 
krabino. Punią to przyłapałem na po- 
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ulnej rozmowie z rzekemym  Belgiiczy=" 


kiem Iaschcu, a raczej szpiegiem Karo- 
iem, w ruinach wieży nad brzegiem Ize- 
ry. I panią udało mi się pochwycić i 
związać w domu przewoźnika. 

— Ach! tego dnia- wymknęło się 
pani szczęście z ręki! "Trzech pani wro- 
gów zranionych leżało tuż obok, w po- 
biżu.. A pani uciekła, nie dostryegłszy 
ich, nie dobiwszy! I straciła ich pani z 
oczu, gdy my tymczasem znaliśmy two- 
je plany. W niedzielę, dziesiątego sty- 
eznia schadzka w Ebrecourt, złowroga 
schadżkn, którą wyznaczyłaś Karolowi, 
oznajmiając mu równocześnie niezłomne 
twe postanowienie stracenia Elżbiety. l 
dziesiątego stycznia, w niedzielę, stawi- 
łem się na owej sehadzce. Byłem świad- 
kiem uczty księcia Konrada! Znajdowa- 
łem się tam wówezas także w chwhi, 
giy wzęcząłaś Kkawodewi [luszecakę z idu- 


, historję pani zbrodni i kopje pani listów. 
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eSZgznaczyć Mależy, iż robotnicy fie- 
miercy wcale tegi policzenia mie pragną, 
nietybo 1a,Gurnym Bląsku, „ale w cał:j 
Polsce, bo cło ca czylamy „ w .Mimorjale 
Komisji Centcalde|: 

„Robotaicy niemieccy, tak ~w Cze- 
chach, jak w Pol-c>—*%w Poznańskiem i na 
Pomorzu dążą do'stworzeniarodrębnej na- 
rodawościowej orgamizacji zawodowej”. 

„Nielojąloość wobeG nas orgaaizacyj 
niemieckich idzie tak daleko, ża towarzy- 
sze Wlemiercy? na Górnym Śląsku zwra- 


"cają się do naszych oddziałów na Sląsku 


Cieszyńskim i w Poznańskiem celem oder- 
wania ich od ich dotychczasowych centrali 
polskich, Właśnie wpadł aam w ręce list, 
wystosowany do naszych organizacyj w 
Eislsku, w którym niemieccy towarzysze 
z Katuwic propona zwołanie konferencji 
dla omówienia wspóinych celów organi- 
zacyj niemieckich, a robią to, jak piszą, 
w porozumieniu z berlińskiemi instytucja- 
mi paityjnemi i zawodowemi. Nas jednak 
o tych ©wo.ch krokach -i zamiarach nie 
uważali za potrzebne zawiad:mić. „Zawo- 
dowe instytucje w Barlinie* prowadzą 
więc akcję orgsnizacyjną na terenie na- 
$zyw, Oza naszemi plecami i bez naszej 
wiedzy”, 

Tak robią niemieccy „towarzysze” 
w Polsce, a tymczasem p. Zuławski zfoz- 
brajającą sz zerością przyznaje się, iż 

„My, jsko organizacja polska, obo- 
wiązek swój należenia do Centralnych i 
Krajowych organizacyj państwuwych wy- 
kunywoliśmy w zupełności tak w Nieme 
cz:ch, jak i w Ausirji, dopóki wchodzi- 
liśmy w skład tamtych państw. Dziś mae 
my prawo kądać tego samego od robo» 
tników niemieckich, wchodzących w skład 
Państwa Polskiego’. 

Jaki to „obowiązek* ma na myśli 
p. Zuławski? Chyba obowiązek międzyna- 
rodowy. Otóż amiepotrzebmie trudzi się 
p. Z., pizekonywując miemieckich „towie 
rzyszy”,—oni za swój.obowiązek naczelny 
uważsią i uważali zawsze interes narodc- 
wy niemiccki, a potem dopiere międzyna- 
rodową solidatność, i dlatego obecnie nie 
chcą gadać z sotjalistami polskismi na 
temat łączenia Się. i 

Nieporatumiealie wynika; stąd, te p. 
Zuławski i PPS nie nineją czyniika nd- 
rodowego w życiu społecznema -- podczas 
gdy wszyscy inui cietylko go urnają, ale 
i stosują. 

Czkiąc, 
liczyć na ponoc, 
Centrsiną szukają gdeleivdziej 
ków, 


48 z tej strony mie może 
p. Załawski z Komisją 
SO; uzol- 


Olo duwiadujemy się, iż Komisja 
Centralna uciawaliia połączyć się ze Związ- 
kam: żvdowskiemi (.Baunin* 1. „Poałej 
*Syoon") lHcaęcemi okolo 70-tys. W „Włó- 
kniacza” (ar. 4 i 56 z doia: d grudnia 21 r.) 
czytamy: „Dia osiągnięc'a tego celu pre- 
zydja Centr. Kom. Zw. Zaw. „w Police i 
Rady Krai. Zwiącka Klas. Związków 71- 


l siedziałem w automobilu, kiedy 
wydawałeś szpiegowi  ostelnio, twe zle- 
cenia! Byłem wszędzie. 1 tego szmego 
wieczoru Karol już nie żył, A następnej 
nocy porwałem księcia Konrada. A na- 
zujntrz, to znaczy przedwczoraj, mając 
w rękach takiego zakładnika, zmusiwszy 
cesarza do układów ze mną, dyktowa- 
łem mu warunki, z. których o pierwszym 
była hatychmiastowe uwolnienie Elżbie- 
ty. Cesarz ustjpił. I oto jesleśmy! 

Jedno z tych wszystkich słów, wy- 
kazujących hrabinie z jaką nieubłaganą 
energją była ciągle Ecigana, jedno szcze- 
gólnie słowa; poruszyło ją do głębi, jakby 
najstrąsznicjsza z wszystkich katastrofa. 

Wyjąkała: 

m Nie żyje? Mówisz pai, Że Karoł 
nie żyje? - : 

— Powalony został przez własną 
swą kochankę, w chwili, gdy usiłował 
mnib zabić—zawołał Paweł, unosząc Się 
znowu nienawiścią. Powalony, jak wście- 
kłe zwierzę! Tak, szpieg Karol zginął, 
a nawet śmierci swej jeszcze „był 
zdrajcą, jak był nim przez całe życie. 
Żądałaś pani dowodów swych zbrodni? 
Oto znalazłem je właśnie w kieszeni Ka- 
rola! W jego to natatuiku wyczytalem 


cizną! 


i nawet niektóre z jej pism własnych. 
Przewidywał, że pewnego pięknego dnia, 
skoro dokonasz juź swego dzieła, po- 
święcisz go dla własnego bezpieczeństwa 
i zemócił się już zgóry... 4emścił się 
tak, jak stróż Hieronim i jego żone- Ro- 
zalja, którzy wiedząc, że. mają być z 
twego rozkazn rozstrzelani, w ostatniej 
jeszcze chwili zemócili się, „zdradzając 
Elżbiecie tajemnicę potwornej roli, jaką 
odgrywała panj, w zamku Ornequin. Oto 

ni wspólmey! -Pani zabijasz ich, lecz 
oui siebie gudi To już nic ja oskar- 
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wodowy.h wyrażają jgzekcaśkie, te UE 


tycheźisdWE /samolstnz, reglszentowa ne” 
przcz nie Orgfiuż8cjs widtuy zost:ć polą-, 


Gyne — co ich zdaniem ostąznęć można 
na nastepujących podstawach: 

1. Istniejące związki żydowskie lub 
ich oddziały zdchowują swój aparat orga- 
nizacyjty iztaią się filjami' odnośnych 
ogólnych Związków przemysłowych. 

(2. Zarząd każdego oddziału działa 
samądzielsie w obrębie kompstencji sta- 
tutowych. Dla spraw wspólnych powoła- 
nym być winien z” pośród istniejących od- 
działó « "w danej miejscowości wspólny 
orgau, działający pod kontrolą Centrali, 

8. Filie mają prawo używać w swej 
działalności języka żydowskiego. Główne 
księgi buchalteryjne fuji są prowadzone 
w języku nalskim. 

4. Wydawnictwa związkowe, cyrku- 


srze, odezwy, ptass i t. p., przeznoczone: 


dla członków żyjowskch winny być wy- 
dawane w języku żydowskim w miafę mo- 
Łności finansowej. 

6 Każdy członek ma prawe zwracać 


L.samfiej doli pracowników państwwnym, 


Pracownicy państwowi dokonali w 
ciągu ustatciego roku wielkiej pracy O: 
ganizzcyjnej. Na teresis Warszawy, z ini- 
cjatywy Związku Zawodowego Naact. Pol. 
Szkó! Średnich, rozpoczęte zostały rok te- 
mu pertraktacje między organizacjami 
pracown. państwowych ceita. mzgodnienia 
akcji © położenie maierjalne i stanowisko 
obywatelskie lunkcjonarjaszów paśstwo- 
wych. Utworzona sosiała Centr. Kouilsja 
Porczum. Związków Zawod. Praeowników 
Państw., w pracy której źywy udział wzię- 
ło 1l awiąsków, s przedewazycikiem Sto- 
warzyszanie Urzędn. Państw. trzy najwię- 
ksze Związki kolarzy (Z Z. K; P. Z. K. 
i Z. K, Z. Z. P.), ‘Zw, nades. pol. sthół 
powsetchnych, Zw. tawod.” pracowaików 
miejskich R-P., Związek weźaych i ian>, 
Centr. Komisja Por. objęia sówkocześnie 
kierowoutwo mad akcją, dotąd powstoj cą 
samorzutnie w różnych miejscowościach 
Państwa i prowadzoną przeg Komitety 
miejscowe prac. państwowych. W dniu 24 
listopada odbył się J-say wiec pracowni- 
ków gpeństwowych w W:rszawie, który 
zgromadził 2 do B tysięcy osób; w dnu 8 
stycznia r. b. odbył słę I-gi wiec w Co- 
Josseum, przy sdrisie 6.000 erłoaków or- 
ganizacyj. 

Z inicjatywy C. K. P. tegoa driaod- 
byio się 150 takich samych wieców w ca- 
łem państwie (wykaz miejscowości poda- 
je „Ozniwo”, czasopismo Związku Naucz: 
Sz<ół $rednich z 13 b. n.). Na drogi dzień 
p. prezydeni mipBlatrów, Minister stardu i 


Żam panią w tej chwilf, lecz ońi Sami. 
Listy ich, zeznania, SĄ Już w r+PRach se 
dziów pani. Có4 Tini odpowie na to 
wszystko? > 


Paweł stał tuż obok piej, dzielił 
ich zaledwie róg stołu; całą mocą swej 
nienawiści i odrazy rzucał jej wyzwanie. 

Coingła się ku ścianie, pol wie- 
szadłau, na których wisialy suknie, pła- 
szcze i rozmaite- odzienia, słóżące jej 
widocznie do przebierania się, Mimo, iż 
osaczona, Wziętn W pułnpkę. Zmiczzana 
tyloma dowodami, wyśledzopa i bezsilna, 
nie traciła wyżywającej, zuchwałej po- 
stawy. Ora nie zdawała jej się jeszcze 
stracona. Atuty jej były jeszeze w grze. 
Rzekła z bezczelnością: 

— Nie mam nię do powiedzekhia. 
Pan mówi o kobiecie, które spełniła te 
wszystkie zbrodnie. A ja nią nie jestem. 
Tu nie chodzi o dowiedzenie, iż brabina 
Hezpina jest szpiegiem i zbródniarką. 
Chddzi o to, by dowieść, jż ja jestem 
hrabina Herminą. Otóż kto może tego 
dowieść? 

— Ja! 

Opodal trzech oficerów, których Pa- 
wel- wskazał poprzednia jako sędziów, 
znajdował się'jeszoże czwarty, wszedł tu 
równocześnie z tamtymi i przysłuchiwał 
się również milcząc całemu oskarżeniu. 

Pośtąpił naprzód. 

Swiatlo łampy świeciło jego twarz. 

Hrabina ez ępntla: 

— Stefan d'Audeville... Stefan... 

Był to w rzeczywistości ojciec 
Elżbiety i Bernarda. _ 

Był bardzo. blady, osłabiony otrzy- 
manemi przed piedawnem ranami, po 
których zaczynał zaledwie przychodzić 
do zdrowia. 

Ucałował córkę i syne. 

ernard wzruszony zawołał: 


i 
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się dół władz zwiąśkowych w język mdli 
niego dost; pngm. ? 3 y 

6. Clonkowie żydowscy winni mieć | 
odpowiednie prz dstawicielstwo we wstyd 
stkich instancjach związkówych — centrale 
nych i okręgowych, zgodnie z ich życze 
niet, 

7. Przy Kom. Centralnej zostajś AJ 
tworzony (w porozumieniu z istniejąceDiki 
Łljąmi Wydział, klóry ma na celu prow£ | 
dzenie działalącści agitacyjnej i kulturali 
no-oświatowej. | 

Wydział ma prawo ustanowienia SĄ 
porozumieniu z Kom. Centralną własnego 
sekretarza, którego koszty: pokryte bądź 
ze wspólnej kasy Kom. Cantralnej". | 

Projekt ten zostat opracowany przeł 
Związek Klasowych Związków 7awodó9] 
wych w porozumieniu z prezydjum Komi 
sji Centralnej i z matemi poprawkami z% 
stał przez nią przyjęty w brzmieniu pó 
wyższem, Uchwalono takźe, £: ze stronf 
związków żydowskich wejdzie 2-ch przeds 
stswicieli w skład Komisji C:ntralnej. 

(D. n.) K. Dębiec. 


p. marszałek Sejma otrzymali po 150 Ie 
łegramów z postulatami pracowników paź" | 
stwowych, Wreszcie w dois 19 b. m. oda 
był się w Warszawie III ci wiec pod gw | 
maikiem Mickiewicze, przy udziale 15,000 | 
osób, Przemawiali na niw posłowie z kli: 

bów poselskich N. P. R, „Wyzwolenie? 

iP. P, S. Poniżepia godne, stałe lekce 

ważenie postulatów pracowników pafistwś” 

wych przez rząd, nęd”arakie ur gzżeniń: 

pomiżanie godności obywateli s raco 

paka w projektach pragmstyk urzzdał: 

ych, proponowanych przes  mimisten4i 

spowodowaiy zorganizowanie sią aetck ty” 

sięcy pracowników w trzanizacię, kið 

od dzić pozostzć już musi trwałą i ms GO 

odegrazia wielką rolę. 

Postalaty prac. państwowych prozpi” 
dsją się ua ŻąCania zasańnicze I aktasinb 
P.erwazorsędnego zamsczenia są 2igamiAi 
zasadacze: udziału przedstawicieli Zwią?e 
ków Zawodowych prac. państwowych W 
krmisjach reqdowych, omawilejących pra 
jekty usiaw, dotyczące tych pracowniió€ 
1 żądanie rewizji dotychczasowej nstiwj 
o uposażeniu. Pracownicy pai'stwowi 34 
obywatelami, którzy mucżą mieć wplyt 
Ba; projektowanie prawodawstwa, imaj ;ce:0 
ich później obowiązywać, Tembardziej 
muszą miré plos, gdyż dotychczasog9 
projekty miaisterjalce spychały- pracowuie 
ka de tsli manekina, zależnego w 
ności od hamora przełożonego, mającego 
jećyną drogę do otrzymania posady i za 
pesmmiengia sobie awansn==przypoueblebie: 


J 
a(s 
p i 
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-> Achh to ty: ojdzel 

— Taks; odparł,  głównodowodczsy 
generał zawiądumił mnie i przybyłem, na 
wezwanie” Puwła. Twój mąż, oto silny 
ozłowiek, klżldete: Przed- okwilą, »-gi) 
spotkalismy się aa ulicy, opowiedział in 
już anniej -owięcej © wszystkiem. Leca 
teraz. dłopiere zdaję sobie dosładnie spra 
wę ztego, co uczynił.» aby, zmiażdżyć 
te gadzinę. 

Stanął naprzeciwko hrabiny i czuk 
się, że ma ważne rzeczy do powiedzenia 
Ona spnściła zrazu głowę, wkrótce jednak 
oczy jej stały się jk zwykle  zuchwałc 
i wyzywsjące: Zapytała: 

¿== pan take przychodzisz mnię 
oskarżać? "Cóż pan z kolei masz do wy 
teszenin przeciwko mnie? Kłamstwa 
nieprawdaż? Obelgi? 

Przeczekał, aby słowa te utońęty w 
głebukiej ciszy, poczem” zaczął mówić 
powoli i spokojnie: 

Przybywam przedewszystkim 
jako Świadek, dla potwierdzenia toż:« 
mości pani oscby, której żądałaś przed 
chwilą. Niegdyś, przedstawiłaś się pani 
pod nazwiskiem, które nie było+twojeru, 
a dzięki któremu udało ci się pozyskać 
moje zaufanie. Później, kiedy starała 
się pani nawiązać ze mną ściślejsze sta - 
sunki, wyjawiłaś miewe prawdziwe mia 
no, mając nadzieję olśnienia “mnie swt- 
mi tytułami i pokrewieństwami. Mam 
więc prawo i obowiązek oświadczenia 
rzed Digia i ładźmi, że jesteś pani 
hrebińą Herminą de Hohenzollera. Pa 
piery, które mi pani ongiś kazywału 
gą sutentyczne. ł właśnie dlatego, . że 
byłaś hrabiną de Hohenzollcm, zerwałem 
z panią stosunki, które mi były zresztą 
— sam nie wiedziałem wówsza» dłacze- 

— oiężkie i niemiłe. Oto moja rola 

ko świadka, (d. ©. D.) 
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nie się | kłsniania, Biarokratyczna i anto- 
kratyczne tendencje wladz w stosunku do 
pracowników państwowych muszą być o- 
graniczone te względu na dobra praco- 
wnika i na niebezpieczeństwo zgangrerńo- 
wania na długo całeg9 życia społecznego, 
jakie za sobą pociągają. 

Regulacja płac jest konieczaą! Zass- 
da mno:nika, rzekomo mająca regulować 
płace w miafę podzośzenia cię drożysny, 
w istocie czyniła położenie materjalna pra- 
£owników coraz gorszem, Za 20—4) tys. 
marek nie može dzić wyżyć człowiek z to- 
dziną i trzeba się zapytać, jak sobie rząd 
wyobraża, skąd pracownicy jego mają 
czerpać pieniądze na pokrycie wydatków. 
Musi być ustalona nowa płaca minimal- 
Da, któraby zapewniała urzędnikowi nor- 
malny byt. Czyż pracownik państwowy 
mą pozostać w społeczeństwie jedyną jed- 
ho:tką wydziedziczoną, borykającą się z 
nzdzą—! z jakiej racji? 

Regu'acja powiona objąć wszystkie 
kategorjo pracowników: tak samo urzęd- 
nik biurowy, jak kolejarz, nauczyciel, po- 
Cztowiec, jak wreszcie prołesor Uniwersy- 
tetu, który dziś musi gdzie się da i czem 
się da dorabiać, aby budżet choć jako ta- 
ko pozczepiać — muszą mi:ć wreszcie z3- 
pewniony normalny, ludzki byt Związki 
zawodowe nie przestaną się takiej regu- 
lacji domagać, a chyba katdy zdrowo my- 
Glący obywate! państwa rozumie, że jest 
Ona niezbędną koniecznością, 

Wreszcie Związki żądają, aby rząd 
popźrł postulaty, dotyczące automatyczne” 
go awansu urzędników, w miarę let pra- 
cy, i unieza!eżnienia tem pracownika od wi- 
dzimisię szefów, a dalej zniesięuia w pra: 
fmatyce par. 116 w brzmieniu rządowem. 
Par. 116 mówi, że stabilizacja pracowni- 
ków i unormowanie dzisiejszych stosun- 
ków mu nastąpić... dopiero aa 8 latal 
Więc jeszcze trzy lata dowolaości i trzy 
lata niepewności, czy od 1-go najlepszy 
i najsumiesuiejssy pfacownik mie będale 
zwolniony — bez motywów! Stabilizacja 
musi nastąpić jak majprędzej, automaty- 
„czny awans jest koniecznością, który pra- 
cownicy państwowi muszą sobie wywal- 
i6zyć, lecz im prędzej; „tem lepiej będzie 
«dla calego życia” społeczeństwa nastego. 

Ządania aktualne sprowadzają się do 
jkoniecznej, natychmiastowej  podwy$ki 
(płac zgodnie “Z Muożnikiem 2,500, który 
dd listopada wedle Wszelkich zasad e'e- 
lMmen'arnej słuszności należy się pracowni- 
kom państwowym, Orsz uregulowania G0- 
datków, należących się równicż od gru- 
dnia. Wreszcie ostatnie żądawie—to sapt- 
wnienie pomocy lekarskiej, 

Akcja dotychczasowa wykazała wiel- 
ką solidarność pracowników państwowych 
wszelkich  dekasteryj na całym tereni: 
państwa i bfz względu na przekonania 
polityczne i społeczne. Ta solidarność, 
Stanowczość, słęboki takta $<ztozumienie 
£lębokie słuszności sprawy są rzkojrs g 
powodzenia, Prseswnicy państwowi są 
ćwiadomi, te walka, którą rozpoczęli, pro- 
Wadzona jest nietylko o ich byt, ale rów 
Rocześnie „9 najbardziej podstawowe ele- 
Inenty życia spoOlecznego, o godność oso- 
bistą i obywatelską. 
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Sprawy: robotnicze. 


t Zikwidowanie zatarqu. 


W fabryce Kaszuba, przy ul. Dre- 
wnowskiej, powstał zatarg pomiędzy fa- 
brykantem i robotnikami na tle niepła- 
cenia świadczeń podczas choroby lub 
śmierci robotnika. 

„ Delegaci zwrócili się do p. K: opo- 
wyższe świadczenia, lęcz im odmówiono, 
wtedy -delegaci oświadczyli robotnikom, 
Że firma nie chce uznać ich żądań. 

Robotnicy zwrócili się do Inspekto- 
ra Pracy i otrzymali orzeczenie na pi- 
śnie, które zostało wręczone p. K., lecz 
i to nie pomogło. ; 

Wówczas robotnicy udali się do 
kantoru, żądając. wypełnienia - zubowią- 
zań od fabrykantś. P. K. kazał swym 
synom wezwać policję. 

Policja przybyła, lecz gdy robotni- 
cy Sprawę wyświetlili pozostawiła robo- 
tników w spokoju. Po dłogich pertrak- 
tacjach fabrykant oświadczył, żezamyka 
fabrykę, a uruchomi + wówczasj jak u- 
sunie dwuch robotników, którzy są dla 
niego modA 

obótnicy tanowili solidarni 
stanąć w obronie e okrzygdzoś an È 

Sprawę skierowano ponowale do 
Inspektora Pracy, ktory wyznaczył wspól- 
Ba konferencję na dzień 21.1. 33 r. 

Po dłuższych targach p. K. oświad- 
bę iż dlatego dwuch robotników chce 

dalić, że kiedyś mu podobno ubliżyłi. 
le p. K. nic nie mówił o tem, że sam 


przyczyną tego zajścia. 


Wreszciar-po: 2-podzinnej konferen- 
cji, został, zatarg zlikwidowany, i dnia 
23.1. b.r. wszyscy robotnicy |do pracy 
powrócili. Wydaleni zostali z powrotem 
przyjęci. 


Zawesza rarem. 


Jak już pisaliśmy, w socjalistycz- 
nym związku zawodowym pracowników 
przemysłu skórzanego powzięto uchwałę 
połączenia się z podobnym związkiem 
żydowskim. Ostatnio i w paru innych 
związkach zawodowych socjalistycznych 
zarządy powzięły podobne uchwały, przy- 
czem opracowane platformy połączenio- 
we są również -jednem ustępstwem na 
rzecz nacjonalizmu żydowskiego. 
Cóż wobec tej choroby łączenia się 
z żydami i rzucania związkowców Pola- 
ków pod komendę żydowską — mówią 
ciź sami związkowcy? 
Doain pozA 


Kto moe być oficerom poltin. 


W kom. woj:kowej ustalono w osta- 
tocznej redakcji punkty, cdnoszące się 
do nominacji podporuczników. 


Podporucznikami rezerwy mogą 
być mianowani; 
A) I. a) Kto ukończył korpus ka- 


detów, szkołę średnią z egzaminem doj- 
rzałości, albo zdał egzamin. z wykształ- 
cenia ogólnego. b) Ukończył 6 klas 
szkoły średniej, stosownie do przepisów 
osobnego rozporządzenia min. spraw. 
wojsk. i ol 
Il. W ezasie jednorocznej służby 
ukończył z”pomyślnym wyntkiem 6-mie: 
sięczny kurs szkoły podchor. rezerwy. 

lii. Odbył conajmniej ;adno ówi- 
czenie wojskowa. f 
1V. Posiada kwólifikacje moralne 
i służbowo bez zarzutu. 
B} I. Kto odbył eonajmniej 6 letnią 
służbę wojskową jako podoficer sawodo- 
wy i uzyskał stopień sierżanta. 
Il. Zdał egzamin z wykształcenia 
ogólnego w- sakresie conajmniej 7-letniej 
szkoły powenvchnej. —- — MS 
Mi Ukończył 4 pomyślnym wyni- 
kiem 6-miesięczny kurs. szkoły podofi- 
oerów rezerwy. 
IV. Posiadą kwalifikecje moralne 
i służbowe bes zarzutu, 


DZE 


fla marginesie chwili. ' 
Sprostowanie formy, a nie 


treści, 


W odpowiedzi: na masz artykuł „So- 
jusznicy „znowuż przy robocie*=—p. Rże- 
wski przysłał nam umieszczone we wczo- 
rujszym numerze „sprostowanie,, For- 
malnie p. Rżewski ma rację, że drukat- 
ni (maszyn), własności” Pa Petersilgego, 
nie odstępował p. Sachsowi, ale z całej 
treści naszego artykułu jest widoczne, 
że nie chodziło nam o karnię,-"lecz 
wogóle © umożliwienie p. Sachsowi wy- 
wierania za pośrednictwem . swego ^or- 
ganu wpływu na opinję publiczną w 
Łodzi, W tym czasie nieugruntowanej 
jeszcze państwowości polskiej, osiin] 
dezorjentacji, było -top naszem zdaniem 
niedopuszczalne. Obowiązkiem przedsta- 
wiciela Rządu, a więc w.danym wy- 
dku p. Rżewskiego, było do kontynu= 
cji „Godziny Polski“ niedopuścić, 
a Jesteśmy «przekonani, że “ūpinja 
miejscowej władzy—w tym czasie nieu- 
stalenia się jeszczć norm prawnych — 
miała decydujące znaczenie, więc powo- 
ływanie się na rozporządzenia Minister- 
stwa Spraw Wewnętranych istoty rze- 
czy nie zmienia. > 

Do- sprawy tej, bardzo naszem gda- 
niem waznej, będziemy , mieli możność 
jeszcze niejednokrotnie powrócić. 


Ema 


Wiadomośti bieży 
Kalendarzyk. 
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PRACA — 26 'stycznia 1923 r. 


— Obchód żałobny po zgonie Ojca św. 
Onegdsj odbyło się zebranie komitetu 
obchodu żałoby z powodu zgonu Ojca św. 
Przew. J. E. ks. biskup Tymiepieski. 

Po zagajeniu zebrania, J. E. udzie- 
lił głosu ks. prał. Bilskiemu, który zre- 
ferował szczegółowo projekt obchodu. 
H dyskusji projekt skorygowano i przy- 
ęto 


Obeeni uchwalili natychmiast wy- 
słać depeszę kondolencyjną do nuncju- 
sza apostolskiego w Warszawie, której 
treść podpisaną została przez zebranych. 

Obchód żałobny rozpocznie się w 
niedzielę wieczorem przez odprawienie 
nieszporów, w czasie których wygłoszo- 
ne będzie kazanie dla rzesz robotniczych. 
W poniedziałek, og. 9i pół z rana 
dziatwa szkół powszechnych podąży do 
swych świątyń psrafjalnych na nabo- 
żeństwa żałobne. Szkoły średnie ucze. 
stniczyć będą w nabożeństwach wedle 
wskazań kuratorjum szkolnictwa, które 
wyda odpowiedni okólnik. 

Po nabożeństwach, dziatwa będzie 
zwołnioną od zajęć szkolnych przez ca- 
ły dzień. 

W Katedrze nabożeństwo odprawi 
J. E. ks. biskup Tymieniecki w obecno- 
ści przedstawicieli wszystkich sfer na. 
szego miasta, 

Komitet wyjedna w zarządzie K. 
E. Ł. wstrzymanie — na znak żałoby— 
pociągów tej kolei o g. 12 w południe 
Da pięć minut. O tej godzinie odezwą 
się dzwony w świątyniach, syreny w 
fabrykach, świstawki na kolejach. Miasto 
będzie przybrane w flagi żałobne. Pro 
Jektowane jest odwołanie wszelkich za- 
baw, koncertów, przedstawień teatral- 
nych i kisemałograficznych. 

— Zmiany w Dow. Okręgu Korpusu. 
Dotychczasowy Dowódoa „Okr. Korpusu 
nr. 4 Łódź gen. Rządkowski opuszcza 
Łódź, przenosząc się na wyższe stano- 
wiskosdo Warszawy. =" . 

Dowództwo Okr. Korpusu w Łodzi 
obejmuje gen. Majewski, b. wicominister 
spr. wewn. | - 

— Z Rady Miejskiej. Posiedzenie Rady 
(Misjakiay z. powocu braku “quorum 
wczoraj nie odbyło sią. Pg. ostatniego 
wyjaśnienia Ministeratwa quorum bez 
wzgiędu na zdekompletowanie Rady wy- 


* nosi 44 członzów.” - ; 


— Danina. 
Do dnia dzisiejszego do“ kas magi- 
strackich wpłynęły.już większe Su- 
my na póczet daniny, oraz w wiel- 


"kiej ilośći wypełnione -deklaracje. 


Zaznacza się, iż listy nadesfMme do 


Magistratu winny. być podpisane” 


przez właściciela domu lub jego 
przedstawiciela, oraz pogładać datę 
wypełnienia deklaracji. (bip — 
— W sprawie pomocy dla zdcmoblizo- 
wanych eficerów. Fonieważ przeauwęso= 
ra,;cza Eoniereneja u p. Wojewody w 
sprawie pomocy „dla zdemobilizowanych 
oficerów nis doszła do akutku, gdyż 
większość zaproszonych na korierenc ę 
nie przybyła, : Wojewoda p. Kamieńsai 
naznaczył następną konterencję na pią- 
tek 27 bm. o gódz. 56 I pół. W tym 
celu rozesłano wiele zaproszeń do róż- 
nych urzędów i atowafzyszeń z prośbą 
o wydelegowanie po dwuch; przedstawi- 
cieli na powyższą konferencję. kip 
; ~ — Rozstrzelanie. Jak wiadomo o- 
brońca skazanego: na śmierć Franciszka 
Frączaka wysłał depeszę do Naczelnika 
Państwa z prośbą o ułaskawienie. O g. 
9 wieczór nadeszła odpowiedź odmowna, 
Wobec tego wyrok wczoraj 
ranośwykonano. ~ (bip). 
— Że Zw. Polsk. Nauczyc. Szk. Pew- 
szechnych. W sobotę, dn. 4 lutego r. b. 
o godz. 5 po poł. w I, o g. 6 w II ter- 


RR ZZA 


minie w lokalu związku połsk. naucz 
szkół powsz. (Andrzeja 4) odbędzie się 
walne roczne zgromadzeaie ezłonków 
miejscowego ogniska. i 

Na porządku dziennym: sprawozda- 
nia zarządu, sekcyj, komisji rewizyjnej, 
CY nowego zarządu, budżet na 1932 
rok. 


Tatr. mizna | SYtuk7. 


Teatr Miejski, Coglelniana 63. 


Dziś Teatr daja premjere Stefana 
Kiedrzyńskiego komedję p. t. „Czysty 
Interes* (pierwszy raz w Łodzi). Aatu- 
alny temat, pierwszorzędna obsada z 
dyr. Zyg. Noskowskim w roli głównej 
(iednocześnie reżyser), znakomita wy- 
stawa pomysłu A. Pronaszki zapewnią 
tej nadzwyczainej komedji długotrwała 
powodzenie. Zaznaczyć należy, iż w 
Warszawis od miesiąca nie achodzi s 
af san powyższa widow.svo. 

W sobotę o g. 4 pop. dla młodzie 
„dany bedzie- „Wieczór Poezji Pols<iej". 
Uscenizowans celniejsze utwory poetów 
polskich w świstnej interpretacji nasze- 
go zespołu u:ażą się w specjalnie pzzy- 
gotowanych kostiumach i dekoraciach. 
Sądząc z popytu na bilety wieczór wy- 
wołał znaczne zainteresowanie wśród 
inteligentnej młodzieży. 


Rocznica powstania styczniowego. 


W ubiegłą niedzielę staraniem Dziel- 
nicy Górnej NPR. odbył się w sali fa- 
brycznej G:yera obchód dla uczczenia 
rocznicy powstania styczniowego. Na 
program uroczystości zło.yło aię prze” 
mówienie osolicznościowe, oraz dwia 
jednoaktówki: „Kościuszko w Peters- 
burgu“ I „X Pawilon”, odegrane zupel- 
nie sprawna 'prssz sespÓł amatorski 
przy Kola Związku „Orlę* przy Dziel- 
nicy Górnej.. „Zwłcsacza niektórzy z 
amatorów wykazali znaczne obycie se 
scenę, co ujawniło się w prostocie i 
naturalneści gry, oraz dykcji. =. wa 

Cełość obchodu wypadła zupełale 
dobrze, życzyćby nal-Zało, aby te;o ra- 
dzaju wielce pożyteczne obchody urzą- 
dzane byly stale podczaa rocanic wiał- 
kich wydarzeń narodowych. 


Przedstawienie w Szkole Realnej. 


Dnia 24bm. w Wyżsas)- Sakole Ra: 
alnej Zaromadzenie Kupców m. Łodń 
został odegrany przes uczniów ü:wór 
sceniczny w $ obrazach pt. „Nie damp 
Sląska" A. Kraśriańs:iezo, b. wycho- 


wańca szkoły. Temat axtualny i prze - 


mawiający do uczuć patriotycznych 
sluchaczów.> Jakkolwie< treść | forma 
literacka pozostawisły -dużo do życzenia, 
jednak akcja dosyć żywa, wrozmaicona 
t dopełniona śpiewami złożyła się na 
miłą oałość. Uczniowie, jak na amato- 
rów gralt woule nieźle, iywo, z pewnem 
zacięciem, znać bylo pe nich pracę. 


„ Wyróżniał aię cniopak, czyściciel butów 


ann), który. gral z werwą | ksąde 
(Skowrońs:i)—ladką wymową. Bardzo 
ładne desoracje twobra charasteryzacja 
wywarły miłe wrałeni9. 


„Tamton” w Kimomatogrefie. 


Gabrjeli Zapolskiej znakomity w- 


twór dramatyczcy Tamten”, tyle razy 


grany na scenach 'pois ich, został obea- 
nie po raz. pierwszy „sfilmowany“. 
Sztuna ta zostala ociworzona w tym 
samym zespole, jas była grana na 
deskach teatrów warszawsiich. Obras 
ten ma być najlepszym utworem pol 
skim -ostatnich czasów- i wywoła nig- 
wątpliwie w naszem mieście ogromne 
zaciekawienie. 
[acc | 


Reklamacja. 5 


Do Administracji dziennika „PRACA” 


w ŁODZI. 


Niniejszym komunikuję, iż nie otrzymałem pisma w dn. (wymie- 


nić ściśle datę). 


Razem. 


Adres: ul. 
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Arcydzieło sztuki wiedeńskiej! 
JĄ 77 (tancerka 


T „WY £ ae A D 74 A T Y: Ą R Merista) 


Monumentalny dramat w 6-ciu aktach, z blaskiem I niewidzianym przepychem odtwarzający bujne życie na dworach 
cezarów se oraz wyratinowane obyczaje. 


a OOOO anaana 


Er JIET 


EINO === 


m WALARÓM 


ul. Sienkiewicza J& 40, 


= | H 
ZW K 


Kaie iepa n N 
po przepielzziy sensacyjny PROGLAKI 


SS" 


* oń ać 


TEN 


i 


Sensacyjny dramat w- 5-ciu ak- 
tach z prologiem. W roli głównej 


Program N? 4, od wtorku dn. 24 do niedzieli dn. 29 stycznia włącznie. | 


„PYCHA” 


Sala dobrze egrzana, 
Ceny miejso niskie, 


Wspaniałe aroy- wsyółczówny w 


dzieło tilmowe ANC Franceską Bertini oda). 


DOK LUDOWI 


ul. Przejazd 34. 


Sala dobrze cgrzana. 
W dnie powszednie specjalna zniżka. 
|. IE ESI 


<Zogaty” ścięte, zeósiki pierścionki, 
kolczyki, specjalnie 


obrączki ślubne, pzjuiększy wykórt 


najniższe ceny! 


| TAN PLACEK 
Brzerińtska Nł 10. 


Choroby skórne I wenergczne 


Dr. LEWKOWICZ 
Kaensłantynawnaka 12 


Panie od 56—8 po pol. 
w3 ek 


Były Monopol: Państwowy 
Polskie Zrzeszenie Spirytusowe. 


Oddział w Sieradzu 
uruchomiło fabrykę wódek czystych mocy 502 1 550 pojemności 0,6 Jira 


Pojemność imoc gwarantowane 


Reprezentanci na Łódź i okolice 


Dom Handlowy S. Bieliński i S-ka i J. Zaborowski 
Łódź, Aleje Kościuszki (7, telef. 2-85. 


+ 0% 


Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, włosów, weno- 
rycane, moeaopłelowe 
leczeułe $wiatłom 
(lampa kwarcowa) 
od 0—1 i 5—8 od 4—6 dia Pań. 
RADCA N1 


Dr. med. BRAUN 


powrócił 


Cheroby weneryczne Í skórne, 
włosów, moczopłciowe (niemoa 
pic.) prayj. 10--1, 5—9, panie 4—8 


Południowa 23. Ż 


ua 


W sobotę du. 23 b. m odbędzie Fię 


Zabawa Taneczna 


Rudzko-Pabj, Straży Ochotn. 


(w starym pałacu) u Dr. Michalskiago 
w Rudzie, 


Tanie obuwie! 
Nadszedł świeży transport obuwia męskiego, tam- 
skiego i dziecinnego po cenach konkurencyjnych. 

Męskie żółte Mk, 5200.— 
czarn „ 4900.— 
damskie żółte „ 


czarne 4800 ; 
Można nabyć w firmie chrześcijańskiej: 


_ Główny skład Drewnowska 33 I filja Zgierska 37. 


7% 


W 


IE CZE 


Lecznica chorób zębów ir GZUWACHER 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145. choroby skórne | weneryczne. 
4 Goda. przyj.: 5—7, w nieda. 
Mg” Dla klasy rebotniczej "zg Gwięta od 11—1 po poł. 
Za piembowania oraz wprawianie zębów BENEDYKTA X 1. 
emm Oplata nodłuy laksy. sammu IATER AE aet z) 
CE O Z ZNNOIE P $ awiak Jan zsgnbił dublikat 
Doktór Medyo. A. ÀA. À, Kupuję povik JE że karty zwol-l nia wydriy 


ny, futra, garderobs, bieliznę ms- 


Aae E aS Bila 


DENTYSTA 


E. KOPROWSKI 


Piotrkowska 35. 


p przyjęć od 10 — 2 
— 7, próez niedziel 


ERIN TB 


meble, 


ywa- w P. K.U. włedi 


poteiny dramat f> wielkich częściach x premjownną plak- 
U nośdcią, najznakomitszą tragiczką wlos- 


Skrzynki do Reklamacji umieszczone zostały na razie w nastę- 
pujących punktaC, w sklepach Stowarzyszenia Spoż. WYZWOLENIE"; 


przy ul. 


m 


Aleksandrowskiej 134 
Bazarnej (Bałuty) 3 - 6 
Gubernatorskiej 36. pz 
Kilińskiego 144 

Piotrkowskiej 292 

Przędzalnianej 91 

Radwańskiej 44 

Rozwadowskiej 19 


Wsduucą Zarad Wajcwidaii MD. w dań 


przy ul. 


Rzgowskiej 17 
Rzgowskiej 186 
Sosnowej 8 

Sz. Pabjaniokiej 44 
St. Zarzewskiej 87. 
Wólczańskiej 139 
Wiznera (Baluty) 12. 


Tioczono w drakatni „Praca* rizedazd & kedastos odpowiedzialow PAWIEŁ URBANIAK i być 


Eug, Zeligsonowa 


"PO: 
1, 6 SIBRPNIA 1 
eré ń 
> DA (kotle 
twarzy eie trolzą. 


Chłopiec 


w gieku 10—17 lat do zwoże- 
nia towaru wóskiem ręeanym, 
może mię sly do składa 
papieru 
! B. Liehtansztajna i 6-ka 
Nowomiejska 5. 


Szyny do szycia. P jace najwyższa 
ceny, Łaźnik, Benedykta 28, w, 13 
parter, 20 0—25 
poczcie Rudolf zagubił! pasz- 

port polski, wydany Psa 


i la Sklepów i Ko 
ELUIA operstyw po Mile. 600 
41400 za 1 pad. Spółka Akce. 
Handiu Ziemiopłodami, Sienk|e= 
wicza 40, tel. 732, 221—8 
Victorie 1 Polny nad- 
Groch szedł Bpólka Ake 
Haacłu Ziemlopłodami, S!enkle= 
wicra 40, tel. 7-2, 222—3 


Kopóna Anna zagubiła pasze 
MM port niemiecki, wydany w 
233—8 


Łodzi. 

parenza I tytuia ata- 
Mąka] le aa składzie Spółka 
Akc. Handlu Ziemiopłodami, Sien- 
kiewicza 4, tel, 732. 228—8 


Przybrakał się pea. Władomość 
w pe spożywczym SP 
ska N N 83. —8 
gokołowski Leosqard zarubi! dos 
wód osobisty, wydany w gm. 
Gsłkówek, 231—8 


Szwaczka poszycia poi 


gulermaszynie od zaraz posza- 
kiwana; fabryka pończoch Skwe- 
rowa 20, 285—1 
qTzecisk M chal zagubił kartą 
bezterminowego kp wy* 
daną w Sandomierzu z 4 półka 
saperów (A 
orto Henryka zagubila pa» 
szport miemięcki, wydsay w 
Łodzi. | _ 217—-8 
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